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Później nastąpił pon ow n y w zrost. W  tym  m iejscu  autor uzup ełn ił to, czeg o  czy te ln icy  w c z e 
śniej oczek iw ali: w ym ien ił nazw iska czo ło w y ch  kom entatorów , pośród których w  pierw szej 
dekadzie czo ło w e  m iejsce zajm ow ał Edm und O sm ańczyk. Jego zdaniem  pism o m iało  cha
rakter podobny do innych w sp ó łczesn y ch  m u organów  prasow ych , jednak  w yróżn ia ło  się  
w  porów naniu z  ukazującym i się  w  centralnej P olsce  p ogłęb ionym  podejm ow aniem  nastę
pujących tem atów : sąsiedztw o obu narodow ości po 1945 r., repolon izacja  (ten w yraz zosta ł  
ujęty w  cu d zy sło w ie ) Z iem  Z achodnich i P ó łnocnych , który to term in w  now szej nom enkla
turze zastąpił poprzednie Z iem ie  O dzyskane, status sw o is teg o  przedm urza w ob ec  zagrożen ia  
niem ieck iego  (na w zór daw nego antemurale christianitatis) i w reszc ie  n iem iecka przeszłość  
regionu. Z rozum iale, że  do badań nad tym  ostatnim  tem atem  sytuacja m usiała dojrzeć, m u
sia ły  up łynąć lata i opaść p oczątkow e em ocje.

K oń cow e w n iosk i zam yka zdanie naw iązujące do aktualnych działań socjotechn icznych  
polsk iej sceny  politycznej: „Z jednej ( ...)  strony okres PRL staje s ię  coraz bardziej o d leg łą  
p rzeszłością , z  drugiej jednak -  co  pokazuje dyskurs publiczny naszego  kraju -  kartę n ie 
m iecką, w  szczeg ó ln o śc i straszak n iem ieck i, charakteryzuje zdum iew ająco duża odporność  
na up ływ  czasu” (s. 611). K onstatacja interesująca, jednak jak  każde u o gó ln ien ie  zachęca do 
dyskusji. Z w łaszcza  kw estia  ow ej odchodzącej coraz bardziej w  przeszłość , traktowanej je d 
nak przez w sp ó łczesn ych  propagandystów  instrum entalnie i baśn iow o, pow ojennej rzeczy 
w isto śc i, której obrazy nie bez zdum ienia obserw ują ży ją cy  je sz c z e  jej m yślący  św iadkow ie. 
A  p rzeszłość  p o lsk o-n iem ieck a , ta przynajm niej traktowana byw a w yb iórczo , zgod n ie  z  za
potrzebow aniem . Nihil novi sub sole. N ajw ażn iejsze, że  dla jej rzetelnej znajom ości dzieło  
M arcina M iodka stanow i trw ały elem ent w  dokonaniach badaw czych , przy tym  w zór n ie  
za w sze  spotykanej naw et w  nauce postaw y -  skoro ju ż  sięgam y do sentencji łacińsk ich  -  sine 
ira et studio.

ANNA KOCHANOWSKA-NIEBORAK: Francuzi Północy. Obraz Polski i Po
laków w niemieckich leksykonach konwersacyjnych XIX wieku, Wrocław 
2007, 219 ss.

Stereotypy, n ieod łączn ie  obecne w e w zajem nym  postrzeganiu się  narodów, w ielokrotn ie  
poddaw ane by ły  badaniom . O brazów in n ego/obcego  szukano w  literaturze pięknej, relacjach  
z  podróży, beletrystyce, ale też  w  karykaturach c zy  opracow aniach podręczn ikow ych . P o
znańska germ anistka A nna K ochanow ska-N ieborak poddała w n ik liw ej analizie  jed n ą  ze  sła
biej zbadanych pod tym  kątem  kategorii źródeł -  w ydaw ane przed ponad stu laty i c ie szące  
się  w śród  w arstw y m ieszczańsk iej dużą p o czy tn ośc ią  lek sykon y  konw ersacyjne. Jej praca 
Francuzi Północy. Obraz Polski i Polaków w niemieckich leksykonach konwersacyjnych XIX  
wieku ukazała s ię  jako  szósta pozycja w  serii „Z rozum ieć N iem cy ”, w ydaw anej w e W rocła
w iu  pod redakcją Edwarda B iałka i L eszka Ż y liń sk iego . W pisuje s ię  ona w  nurt in ten syw 
nie prow adzonych w  ostatnich d zies ięc io lec ia ch  h istoryczno-literaturoznaw czych badań nad 
procesam i narodow otw órczym i, zachodzącym i w  N iem czech  „d łu giego  w ieku  X IX ” w  rozu
m ieniu Erica H obsbawm a. K siążka stanow i rozw in iętą  w ersję rozprawy doktorskiej. N aw ią-
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żując do w cześn iejszy ch  badań Huberta O rłow sk iego  czy  Reinharda K oselleck a  z  zakresu  
im a go log ii, badań nad stereotypam i i sem antyki historycznej, autorka staw ia pytania o rolę  
X IX -w ieczn y ch  lek sykon ów  konw ersacyjnych  i zaw artego w  nich  stereotypow ego  obrazu  
P olsk i i P o lak ów  w  ów czesn y m  n iem ieck im  dyskursie narodow ościow ym .

P ierw sze lek sykon y konw ersacyjne pojaw iły  się  na rynku w yd aw niczym  na początku
X IX  w ieku. W tym  okresie, o czym  w spom ina autorka, istn iały  ju ż  publikacje o podobnym  
charakterze takie, ja k  lek sykon y  inform acyjne czy  uczone encyk loped ie, m ające am bicje ca
ło śc io w eg o  ujm ow ania ów czesn ej w ied zy  podobn ie, ja k  d z ie ło  X V III-w ieczn ych  en cyk lop e
d ystów  francuskich. Przełom em  stał s ię  jednak  dopiero w yd aw any od 1809 r., a dostępny do 
dzisiaj, lek sykon  konw ersacyjny A rnolda Brockhausa, porządkujący law in ow o poszerzającą  
się  w ied zę  w  sposób  znaczn ie bardziej syntetyczny. M niejsza  ob jętość  um ożliw iła  obn iż
kę k osztów  w ydania  leksykonu i uprzystępniło go  szerszem u gronu czyteln ików . Brockhaus 
w prow adził w  sw oim  lek sykon ie  kilka innow acji takich, jak  użycie  język a  potocznego , ak
tualizow ał także w  kolejnych  w ydaniach stan w ied zy  w zakresie historii, ustroju państwa, 
geografii c zy  kultury. D zięk i tem u lek sykon y  konw ersacyjne m o g ły  stać s ię  dla kształtującej 
się  w  X IX  w. form acji m ieszczań sk iej, określanej też jako  „m ieszczań stw o w y k szta łcon e” 
(Bildimgsburgertum), jednym  z  pod staw ow ych  źródeł o  otaczającym  św iec ie , sw oistym i 
„barom etram i czasu” (s. 11), jak  j e  nazyw a autorka za G eorgiem  M eyerem  oraz praktycz
ną podporą dojrzałej dysputy. O skali przed sięw zięc ia , a jed n o cześn ie  stopniu popularności 
leksykonu tego  typu św iad czy  to, że  do 1908 r. ukazało się  14 w ydań Brockhausa liczących  
naw et po 16 tom ów . N atom iast w yd aw any dopiero od lat 40 . lek sykon  M eyera m iał do tego  
sam ego roku 6 w ydań, dochod zących  do liczby  17 tom ów . Oba w spom niane tu leksykony  
posiad ały  w  badanym  okresie najw iększą  liczb ę  w ydań i o siąga ły  n ajw yższe  nakłady w śród  
publikacji tego  rodzaju.

K ochanow ska-N ieborak  p o d zie liła  pracę na p ięć  rozdziałów , u zup ełn ion ych  o b ib lio 
grafię i indeks o sob ow y. W dw óch  p ierw szych  zajm uje się  h istorią  pow stania dw óch  naj
bardziej zn aczą cy ch  dom ów  w yd aw n iczych : B rockhausa i M eyera, aż do ich  fuzji w  1984 r. 
kończącej w ie lo le tn ią  ryw alizację. Przybliża  też  zn aczen ie  i funkcje leksykonu konwer- 
sa cyjn ego  ja k o  en cyk lop ed ii sz c ze g ó ln eg o  rodzaju. N iew ątp liw ym  atutem  publikacji je st  
um iejętne ukazanie narodzin n o w eg o  gatunku w  szerok im  k on tek ście  zach odzących  w  ó w 
czesn ych  N iem czech  przem ian p o lityczn o-sp o łeczn o-k u ltu row ych , których beneficjentem  
stało s ię  w yzw a la ją ce  się  spod dom inacji w arstw  szlach eck ich  m ieszczań stw o . Badaczka, 
analizując fenom en  popularności leksykonu k on w ersacyjn ego  jak o  gatunku w  N iem czech
X IX  w. zw raca uw agę, że  by ł on  w ytw orem  sw ojej epoki, c za só w  postępującej m oderni
zacji: urbanizacji, u p rzem ysłow ien ia  i a lfabetyzacji, która u m o żliw iła  popularyzację prasy
i um asow ien ie  czy te ln ictw a . To z  k o le i stało s ię  bodźcem  do szy b k ieg o  rozw oju rynku w y 
d aw n iczego  i zb ieg ło  s ię  z e  stop n iow ym  kształtow an iem  n ow oczesn ej przestrzeni p u b licz
nej (sa lo n y  i stow arzyszen ia). A k tyw n ą  rolę w  tej przestrzeni odgryw ała w arstw a m iesz 
czańska, która w o b ec  ogran iczonych  m o ż liw o śc i działan ia w  sferze p o lityczn ej, szansę na 
aw ans sp o łeczn y  upatryw ała w łaśn ie  w  dążeniu  do zdobycia  w yk szta łcen ia , rozum ianego  
rów nież jak o  sam ok szta łcen ie. *■

P rzechodząc od ogólnej charakterystyki i znaczenia  badanych źródeł, A nna K ocha
now ska-N ieborak  skupiła się  w  kolejnych  trzech rozdziałach na przedstaw ien iu zaw artego  
w  leksykonach konw ersacyjnych stereotypow ego obrazu P olski i Polaków , określanych  
w  leksykonach ze  w zg lęd u  na styl życia  i c ech y  charakteru „Francuzam i p ó łn o cy ”, szukając  
od p ow ied zi na pytanie, w  jaki sp osób  i na ile  „(w spół)kszta łtow ały  one n iem ieck i dyskurs
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0 P o lsce” (s. 52). L eksykony konw ersacyjne oddają ó w czesn ą  w ied zę  o  P o lsce , choć  należy  
pam iętać, na co  zw raca uw agę autorka, że  ostateczny kształt znajdujących się  w  nich  arty
ku łów  je st  w yp adk ow ą w ie lu  czynników : pogląd ów  i nastaw ien ia  autorów p oszczeg ó ln y ch  
haseł, oczek iw ań  czyteln ik ów , a także aktualnej sytuacji po lityczn o-sp o łeczn ej w  N iem czech  
w  m om en cie  w ydania. U w aża, że: „autorzy p o szczeg ó ln y ch  haseł, św iadom i w ielk iej m ocy  
opin iotw órczej lek sykon ów  konw ersacyjnych , w p ływ ali na pog ląd y  czyteln ik ów , form ow ali 
ich postaw ę obyw atelską, a nierzadko także i orientację p o lityczną” (s. 15). W ychodząc od  
prezentow anego m .in. przez B enedicta  A nderssona za łożen ia , że  narody są  przede w szy st
kim  w spólnotam i w yob rażonym i, które definiują sw ą  tożsam ość  odw ołu jąc się  do w spólnych  
obrazów -ikon, sym b oli, m itów , przeżyć i bohaterów, poznańska germ anistka podjęła próbę 
w skazania  najw ażn iejszych  etapów  rozw oju obrazu P olsk i i P olaków  w  leksykonach konw er
sacyjnych  na tle  zach odzącego  w  X IX  w. procesu kształtow ania  się  n iem ieck iej św iad om ości  
narodow ej. W ykazała w p ływ  lek syk on ów  na zm ien iający się  w  n iem ieck im  sp o łeczeń stw ie  
w izerunek P olaków , którzy jako b ojow n icy  o w o ln ość  pobudzali w yobraźnię znacznej c zę 
śc i sp o łeczeń stw a  pragnącej zjed noczenia  N iem iec  oraz P olsk i, postrzeganej jak o  sym bol 
zacofan ia  i p rzeciw ieństw o n o w o czesn eg o  państwa. Takie w yobrażenia funkcjonow ały, jak  
zauw aża autorka, jako  heterostereotyp, pozw alający na zasadzie  przeciw ieństw a um ocnić  
pozytyw n y  autostereotyp N iem ców .

A b y  w yróżn ić  najw ażn iejsze  etapy k szta łtow an ia  się  n iem ieck ich  w yob rażeń  o P o lsce
1 P olakach w  lek sykon ach  k on w ersacyjn ych , A nna K och anow ska-N ieborak  przeprow a
d ziła  analizę  porów n aw czą  w ybranych  haseł w e  w szy stk ich  w yd an iach  obu w sp o m n ia 
nych  w yżej lek sy k o n ó w  z lat 1 8 0 9 -1 9 0 8 . O sią  przeprow adzonej ana lizy  u czyn iła  pojęcia  
„państw o” , „naród” i „kultura” . O m aw iając sp osób  przedstaw iania  w  lek sykon ach  polsk iej 
p a ń stw o w o śc i, krytykę ustroju P o lsk i przedrozbiorow ej -  m onarchii e lek cyjn ej, a także  
u spraw ied liw ian ia  aktu rozb iorów , autorka oparła s ię  na treści hasła Polska, którego zn a
cząca  objętość  sz c ze g ó ln ie  w  latach 30. i 40 . św ia d czy ła  o ży w y m  zain teresow aniu  op in ii 
publicznej tym  tem atem . L iczn e  hasła  b iograficzn e p rzed sta w ic ie li rodów  sz la ch eck ich , np. 
C zartorysk ich , P otock ich , R aczyń sk ich  i R a d ziw iłłó w , m ężó w  stanu i w o d zó w , np. Józefa  
B em a, Józefa  C h ło p ick ieg o , Jana H enryka D ą b row sk iego , L udw ika M iero sła w sk ieg o  c zy  
Jana U m iń sk ieg o , a także sy lw etk i kob iet, np. Izabeli Fortunaty C zartorysk iej, E m ilii P later  
c zy  K laudyny P otock iej, p o s łu ży ły  natom iast autorce do scharakteryzow ania  stereo ty p o 
w y ch  w izerun ków  Polaków . P odkreślając ich  w a leczn o ść , ofiarność, od w a g ę, sz la ch etn o ść
i m ęstw o , hasła te p rzyw od zą  na m y śl popularny ró w n ież  w  n iem ieck o języ czn ej b e letry 
sty ce  X IX  w. obraz „Polaka -  sz la ch etn eg o  patrioty” , który sy m b o lizo w a ła  p rzyw oływ an a  
w  w ie lu  pracach postać p rzyw ó d cy  insurekcji z  1794 r., T adeusza K o śc iu szk i. P o św ięco n o  
m u o so b n y  b iogram  ju ż  w  p ierw szym  w yd an iu  lek sykon u  B rockhausa z  lat 1 8 0 9 -1 8 1 1 . Jego  
p rzec iw w a g ą  stał s ię  obraz „Polaka -  w ich rzy c ie la ” , scharakteryzow any poprzez hasło  Pol
ska oraz Poznań, a ob ecn y  sz c ze g ó ln ie  w  kon tek śc ie  deprecjonującej o cen y  pow stan ia  roku  
1848 w  W ielk im  K sięstw ie  P oznańsk im . H asła Literatura polska  obok  h a se ł w cześn iej ju ż  
w y m ien ian ych , jak  rów nież b iogram y p o lsk ich  pisarzy i o so b is to śc i ży c ia  ku lturalnego np. 
Jana K o ch a n o w sk ieg o , Joachim a L e lew ela , Edwarda i A tan azego  R aczyń sk ich  c zy  Jana 
P o to ck ieg o  u m o żliw ia ją  z k o le i sform ułow an ie  w n io sk ó w  na tem at postrzegan ia  kultury  
polsk iej i zesta w ien ia  jej na zasad zie  kontrastu z kulturą n iem ieck ą . Z auw ażalny  w  lek 
syk onach  „proces sto p n io w eg o  zaw ła szcza n ia  n arodow ego postaci sto jących  niejako na 
granicy  kultur” (s. 171) zo sta ł przed staw iony  interesująco przez autorkę na przykładzie  
p ostaci M ikołaja K opernika.
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A n alizow ane hasła poruszają kw estie , które zajm ow ały  op in ię  publiczną i n iem ieck ie  
elity  intelektualne burzliw ego  w ieku  X IX . P rzew ijały się  one w  prow adzonych w'ówczas 
debatach i znajdow ały  odd źw ięk  w  dyskursach leg itym izacyjnych , dotyczących  takich pro
blem ów , jak  w y ż sz o ść  kultury n iem ieck iej nad polską, ustrój i struktura sp o łeczn a  R zeczp o 
spolitej sz lach eckiej końca X V III w ., p rzyczyny  jej n ieodw racalnego i za w in ion ego  upadku, 
czy  słu szn o ść  przeprow adzonych rozbiorów  Polski. N ieprzypadkow e jest zresztą  zaintere
sow anie  spraw am i Polski w  sp o łeczeń stw ie  n iem ieck im  X IX  w. Polska w  roku 1793 znikła  
w praw dzie z  m apy Europy, jednak dyskusje na w ym ien ion e  w yżej tem aty od ży w a ły  po każ
dym  zryw ie n iep o d leg ło śc io w y m  Polaków , a stosunek  do tzw. kw estii polsk iej stał się  dla  
N iem có w  w  p ierw szej p o ło w ie  X IX  w. probierzem  w yznaw anych  pogląd ów  politycznych . 
K ochanow ska-N ieborak analizuje, w  jaki sposób  w ydarzenia takie, jak pow stanie  listopado
w e, rew olucja  m arcow a, pow stan ie  R zeszy  N iem ieck iej oraz polityka germ anizacyjna ostat
nich d z ies ięc io lec i X IX  w. w p łyn ęły  na treść, a naw et objętość artykułów  dotyczących  Polski
i P olaków . R ozw aża też, jaki w p ły w  na przekazyw ane w ow y ch  artykułach treści w yw arła  
polityka w ładz pruskich (a później o g ó ln on iem ieck ich ) w o b ec  tzw. kw estii polsk iej w  drugiej 
p o ło w ie  X IX  w.

Praca A nny K ochanow skiej-N ieborak  je st n iew ątp liw ie  istotna publikacją potw ierdza
jąca  w yn ik i w cześn iejszy ch  badań opartych na innych kategoriach źródeł. A n a lizy  autorki, 
pośw ięco n e  biogram om  znanych postaci z  historii Polski, w zbogacają  ponadto dotychcza
so w ą  w ied zę  na tem at w yobrażeń o P o lsce  i Polakach, funkcjonujących w  X IX -w ieczn ych  
niem ieck ich  środow iskach m ieszczańsk ich .

IZABELA JANICKA: Nowy niemiecki patriotyzm w debacie publicznej RFN, 
Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa im. Stanisława Staszica w Pile, Piła 
2007, 135 ss.

N o w y  patriotyzm  i odradzająca się  n iem iecka tożsam ość narodow a to „gorące” tem a
ty debaty publicznej w  RFN. S w oiste  rozdarcie N iem có w  m iędzy poczuciem  w iny  i dumy, 
oficjalna polityka państwa (przede w szystk im  R FN, ale także N R D ), która nie odw oływ ała  
się  do p oczucia  tożsam ości narodow ej, a w ręcz przeciw nie poszukiw ała  innych podstaw  p o
czu cia  w sp ó ln o ty  (dum a z  o siągn ięć  gospodarczych  i tzw. patriotyzm  konstytucyjny w  przy
padku RFN i id eo lo g ia  kom unistyczna w  przypadku N R D ) sprawiają, że  próby odbudow ania  
dum y narodow ej N iem có w  i ich przyw iązan ia  do o jczyzn y  to fascynujący tem at analiz. Stał 
się  on  przedm iotem  rozw ażań nie ty lko  so cjo lo g ó w  i f ilo zo fó w  sp o łeczn ych  czy  p o lito logów , 
ale także znalazł sw oje  m iejsce w  pu b licystyce. W polsk im  p iśm ienn ictw ie  tem at ten jednak  
do tej pory nie by ł zbyt często  podejm ow any. D latego książka autorstwa Izabeli Janickiej 
m ogłaby  -  do p ew n ego  stopnia -  tę lukę w yp ełn ić .

Publikacja składa się  z jedenastu  rozdziałów , w stępu oraz zakończenia. P oszczegó ln e  
rozdziały w  sposób dość szczeg ó ło w y  op isu ją  wybrane problem y, które -  zdaniem  autorki
-  są  istotne z  punktu w iedzen ia  m iejsca n ow ego  n iem ieck iego  patriotyzm u w  niem ieckiej 
debacie publicznej. B ez  w ątpienia najw ażniejsze są  p ierw sze trzy. W rozdziale p ierw szym  za-
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